
Przed Kongresem Narodów 
w  O b r o n ie  P o k o ju

W Pradze odbyła się ogólnokrajowa 
konferencja kobiet w obronie pokoju, 
w której wzięły udział matki zamordo-, 
wanych przez hitlerowców dzieci z Li­
die. matki noległych w powstaniu sło­
wackim bohaterów oraz wiele innych 
delegatek z całego kraju. Na konferen­
cji wygłosiła przemówienie wdowa po 
czechosłowackim bohaterze narodowym 
J. Fuciku, Gusta Fucikowa, która pod-, 
kreśliła doniosłe znaczenie zbliżającego 
się Kongresu Narodów w Obronie Po­
koju, wskazując na konieczność dalsze­
go wzmożenia walki kobiet czechosło­
wackich o utrzymanie pokoju na świe- 
cie.
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Narody obozu pokoju godnie witają
XXXV rocznicę Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej

Moskwa Narody Związk,u 
Radzieckiego uro­

czyście w itają zbliżającą się XXXV 
rocznicę Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej. V/ od­
powiedzi na uchwały XIX Zjazdu

Ponad 10.200
r o d z in  c h ło p s k ic h  
os erfli'0 się w tym roku 
na Ziemiach Zachodnich

WARSZAWA (PAP). — Rząd 
L udow y stworzy! dla tysięcy chło 
pów możliwości szybkiego poprą 
wienia sobie warunków życio­
wych, udzielając wielkiej pomocy 
rodzinom małorolnych chłopów 
oraz młodym małżeństwom s<po' 
śród średniorolnych, zamieszka­
łych w gromadach oddalonych od 
ośrodków przemysłowych przy o- 
s;edlaniu się na wolnych gospo­
darstwach, w spółdzielniach pro­
dukcyjnych oraz w PGR-ach na 
Ziemiach Zachodnich.

Z tych możliwości skorzystało 
ponad 10.200 rodzin chłopskich 
oraz zdemobilizowanych żołnie­
rzy którzy w okresie 7 miesięcy 
_  ód 15 marca do 15 październi­
ka hr. — osiedlili się na Ziemiach 
Z achod n ich . Z tej liczby 3.132 ro­
dziny objęły pełnorolne gospodar 
stwa wraz z wyremontowanymi 
na koszt Państwa budynkami, 
472 rodziny przystąpiły do spół­
dzielni produkcyjnych, a pozosta. 
li otrzymali pracę w PGR-ach, 

Najwięcej chłopów osiedliło się 
w województwach: wrocławskim, 
olsztvńskim, zielonogórskim, ko­
szalińskim i szczecińskim. Osad­
nicy ci pochodzr, przede wszyst­

kim z województw: kieleckiego, 
lubelskiego, krakowskiego, w ar­
szawskiego i łódzkiego.

WKP(b) i hasła październikowe Ko­
mitetu Centralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego masy 
pracujące ZSRR osiągają znaczne 
sukcesy wytwórcze w ogólnonaro­
dowym współzawodnictwie socjali­
stycznym podjętym dla uczczenia 
XXXV rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej.

M. in, załoga potężnego kombinatu 
hutniczego im. Stalina w Kuźniec- 
ku wykonała przedterminowo 10-mie 
sięczny plan produkcji. Wytopiono 
tysiące ton metali ponad plan. Ro­
botnicy Moskiewskich Zakładów Sa­
mochodowych im. Stalina również 
osiągnęli wielkie zwycięstwo, wyko­
nując przedterminowo październiko­
wy plan produkcji. Z Magnitogor- 
ska donoszą, że tamtejszy kombinat 
hutniczy im. Stalina produkuje już 
na poczet listopada.

ludzkością obchodzić będą uroczyś­
cie rocznicę Rewolucji Październi­
kowej. Wielka Socjalistyczna Rewo­
lucja Październikowa — stwierdził 
mówca — jest zdobyczą całego 
świata i rocznica jej jest dlatego 
świętem całej ludzkości.

Bukareszt

Pekin Obchody XXXV 
rocznicy Wielkiej 

S ocjalistycznej Rewolucji Paździer­
n ikow ej w Chińskiej Republice Lu­
dowej zbiegają się z inauguracją 
miesiąca przyjaźni chińsko-radziec- 
kiej: W artykule opublikowanym na 
łamach dziennika „Zenminżibao" 
sekretarz generalny Towarzystwa 
Przyjaźni Chińsko-Radzieckiej Cjan 
Czun-jui podkreśla, że przyjazna 
współpraca między Chinami a ŻSRR 
jest najbardziej trw ałą gwarancją 
pokoju na Dalekim Wschodzie i na 
całym świecie, gwarancją pomyślne­
go budownictwa Nowych Chin.

W z a k ł a d a c h  
przemysłowych i

wsiach rumuńskich rozwija się 
współzawodnictwo podjęte dla ucz­
czenia XXXV rocznicy Rewolucji 
Październikowej. Na czoło współza­
wodniczących załóg wysuwają się 
robotnicy wielkiego kombinatu hu t­
niczego w Reszycy, którzy stosując 
radzieckie metody pracy wykonują 
przedterminowo plany produkcyjne. 

* * •

Wiadomości o uroczystych przy­
gotowaniach do obchodu X X X V  
rocznicy Wielkiej Socialistycznej 
Rewolucji. Październikowej nadcho­
dzą również z Węgier, Bułgarii i 
Albanii.

L udnośf  Brazylii  p ro te s tu je  p rzec iw k o  bu d i e t  o w i  w o jen n em u  rzą- . 
du brazyl i jsk iego ,  spełniającego rozk a zy  im peria l is tów  amerykańskich. : 
Na zdjęciu: fragment d e m o n stra c ji  s tu d e n tó w  w  Rio dc Janeiro.  I

Praga
Zgromadzenia

Na str. 2 zamieszczamy ha­
sła KC Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego i. okazji 
XXXV rocznicy Wielkiej Socja­
listycznej Rewolucji Październi­
kowej.

UKtyw moskiewskiej organizacji partyjnej
zaaprobował jednomyślnie

u c h w a ły  XIX Z,łi**Iu
MOSKWA (P A P ). —  W sali Ko­

lumnowej Domu Związków odbyto 
6ię zebranie aktywu moskiewskiej, 
miejskiej organizacji partyjnej.

Referat o wynikach XIX Zjazdu 
Komunistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego w ygłosił sekretarz KC i 
moskiewskiego komitetu KPZR —  
N. S. Chruszczów.

W dyskusji nad referatem N. S. 
Chruszczowa zabierało głos 14 osób.

W przyjętej jednom yślnie rezolu 
cji aktyw moskiewskiej organizacji 
partyjnej zaaprobował w pełni 
uchwały X IX  Zjazdu KPZR. Ucze- 
Btnicy zebrania . zapewniają Komitet

W Pradze rozpo­
częła się sesja 

Narodowego Czecho­
słowacji, która poprzedzona została 
uroczystym posiedzeniem poświęco- 
nvm XXXV rocznicy Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Październi­
kowej. Obszerne przemówienie wy­
głosił przewodniczący Zgromadzenia 
Narodowego — dr O. John, podkreś­
lając. że masy pracujące Czecho­
słowacji wraz z całą postertową

KPS wzywa ludność Trizonii
do p rze c iw s ta w ie n ia  s ę  p o l i l y i e  A l e n a  i w a

BERLIN (PA P). — Jak  podaje 
agencja  ADN, kierow nictw o Komu­
nistycznej Partii Niemiec (KPD) 
wezwało ludność Niemiec zachod­
nich do podejm owania m asow ych  
akcji na znak protestu przeciwko  
lamiarowl Adenauera pozbawienia

Trzy krążowniki angielskie
®  wpłynęły w giąb zatoki per­

skiej i zarzuciły kotwicę u wybrze­
ży Iraku.

Powołując się na koła dyploma­
tyczne w Teheranie, dzienniki twier­
dzą, że obecność tych krążowników 
ma na celu przeszkodzenie wywozo­
wi Irańskiej ropy naftowej przez 
amerykańskie i wloslde tankowce, 
które w najbliższyr,, czasie powinny 
przybyć do Abadanu.

W łonie norweskiej partii so-
•  cjatdemokratycznej nastąpił 

rozłam. Silna grupa tej partii, sprze­
ciwiająca się wciąganiu Norwegii w 
orbitę proamerykańskiej polityki 
rządu i wysuwająca hasła pokojowe, 
postanowiła pod przewodem członka 
parlamentu norweskiego, Jakoba 
Friisa wydawać w.a-sny tygodnik 
pn. „Orientering", w którym bjdzie 
propagowała hasła pokojowe i zwal­
czała udział Norwegii w bloku atlan­
tyckim.

— W dniu 29 października br.
•  przybyła na studia wyższe do 

Polski grupa 31 studentów koreań­
skich.

Zgromadzona na dworcu młodzież 
akademicka i publiczność urządziły 
gorącą owację na cześć przybyłych 
studentów i  walczącej Korei.

nietykalności poselskiej ośmiu depu­
towanych komunistycznych oraz do 
zdecydowanej walki w obronie swo­
bód demokratycznych.

Odezwa stwierdza m. in.:
„Te terrorystyczne zarządzenia 

skierowane są nie tylko przeciwko 
deputowanym komunistycznym. Za­
miarem Adenauera jest usunięcie z 
Bundestagu najodważniejszych >a 
triotów i rzeczników walki o porożu 
mienie ogólnonlemieckie, opowiada­
jących się za konferencją czterech 
mocarstw w sprawie traktatu poko­
jowego z Niemcami, tych, którzy wy 
powiadają się przeciwko ratyfikacji 
..układu ogólnego".

Zamach na prawa wybranych 
Przez lud przedstawicieli może być 
u a ronrln|ony tylko pod warunkiem, 
ze wSzy8cy Niemćy zjednjczą się i 

azn:e ujmą w swe ręce obronę 
praw demokratycznych-

Zasnścszki w oddziałach brytyjskich
stacjonowanych w strefie Kanału Sueskiego

AgencjaMOSKWA (PA P).
TASS donosi z Kairu:

Przed kilku dniami dziennik egip­
ski „Al Misri“ zamieścił wiadomość 
o buncie, jaki wybuchł w angielskim 
obozie wojskowym w strefie Kanału 
Sueskiego. Ambasada brytyjska w 
Kairze zdementowała jednak powyż­
szą wiadomość. Dnia 29 bm. ,,A1 Mls-

Try&ve Lle zawarł
ta jn e  p o r o z u m ie n ie  
z r z ą d e m  USA.

NOWY JORK (PA P). — Jak  do­
nosi korespondent waszyngtoński 
dziennika „New York Times' 
nik Departamentu Stanu 
iż między rządem Stanów 
czonych a sekretarzem

rzecz- 
przyznał, 

Zjedno- 
generalnym 

ONZ Trygve Lie istnieje poufne po­
rozumienie w sprawie „oczyszczenia 
sekretariatu ONZ z elementów ko- 
munistycznych“.

Według oświadczenia tegoż rzecz­
nika, Trygve Lle zajmuje się 
„sprawdzaniem lojalności" tych oby­
wateli amerykańskich, którzy pracu­
ją już w sekretariacie, względnie u- 
biegają się o pracę, a co do których 
Istnieje podejrzenie, iż
z komunistami

sympatyzują

Problem wolności informacji na forum 0 1 Z
7 A ’ ~  Powołana przez

^ 7 n v c h  h, ln c  N z  kom tsln spraw sp o łeczn ych . h u m a n ita rn y c h  , k u tiu rai-

ny<^ n o ir t  ln fo im  d(°  o m a w ia n ia  spraw y .w o ln ości In fo rm a cji" . k tó r ( t e r o w a ła

JU/ ' n0NZ°r ń''adkD r,'i^ en n vm  r°* n y ch  orsa-
nÓW„ ?.r r r? nl «e4ciu  mlnlo-
ny l  k o m isja  w yzn aczon a
praes V sesję Zgromadzenia ogólnego o-
precowała projekt „konwencji "o wolno-

ścl Informacji", ftle projekt ten — jak 
wykazała dyskusja — nie zadowala wielu 
delegacji

S t r a j k  m e t a l o w c ó w
szw ajcarsk ich

GENEWA (PA P). — w  Zakła­
dach budowy maszyn „Tarex" w 
Genewie wybuchł strajk  niemal ca­
łej załogi Strajkujący domagają się 
poprawy warunków bytu i poszano­
wania ich praw socjalnych.

Na posiedzeniu w dniu 27 października 
przemawiał przedstawiciel ZSRR Sobo­
lew. Stwierdził on, te  zdaniem delegacji 
radzieckiej, zadaniem ONZ w tej dzled/,1 
nie Jest opracowanie takich 4rodkńw. któ 
re przyczyniłyby się do rozpowszechniania 
Informacji zgodnych z prawdą, wolnych 
cd nacisku 1 dyktatu prywatnych mono­
poli wydawniczych, a stanowiących czyn­
nik utrwalenia międzynarodowego poko­
ju 1 bezpieczeństwa oraz roz-woju współ­
pracy międzynarodowej Jest to tym bar­
dzie) konieczne, te  w Stanach Zjednoczo­
nych 1 w szeregu Innych krajów uczest­
niczących w agresywnym pakcie atlantyc­
kim propaganda wojenna, sprzeczna z 
Kartą NZ. nie tylko trwa, lecz potęguje 
się coraz bardziej.

Delegat ZSRR wniósł projekt rezolucji, 
który zapewnia zgodność z podstawowymi 
zasadami Karty NZ, 1 czyni z niej narzę­

dzie w walce o pokój.

ri“ zamieścił następujące oświadcze­
nie:

„Potwierdzamy nasze poprzednie 
doniesienie 1 dodajemy, że śledz­
two, wszczęte wśród oficerów i żoł 
nlerzy, trw a nadal. Angielska po­
licja wojskowa aresztowała około 
80 oficerów i żołnierzy pod zarzu­
tem szerzenia buntu w oddziałach. 
Inna grupa oficerów i żołnierzy 
poddana została przesłuchaniu w 
związku z oskarżeniem ich o pro­
pagowanie idei lewicowych.,.'* 
Dziennik podkreśla, że ogarnięte 

falą buntu angielskie oddziały kolo­
nialne korzystają obecnie z każdej 
nadarzającej się okazji, by żądać 
odesłania ich do domu.

W łoskie partie d e m o k ra ty c zn e
w ystęp u ją  p r z e c iw k o  
nowej ordynacji w y b o rc z e j

RZYM (PAP). — Jak donosi włoska pra 
sa demokratyczna, dnia 28 bm. odbyła się 
konferencja kierownictwa grup parlamen 
tarnych: komunistycznej, socjalistycznej 
l Innych grup demokratycznych. Na kon­
ferencji tej omawiano rządowy projekt 
reformy ordynacji wyborczej. Kierownic­
two demokratycznych grup parlamentar­
nych wydało po kohferencjl wspólny ko­
munikat, który stwierdza między Innymi: 

„W związku z akcją rządu, zmierzają­
cą do zawoalowania antykonstytucyjnego 
charakteru nowej ordynacji wyborczej, 
wymierzonej przeciwko swobodom oby­
watelskim, jak również w związku z jaw­
nym dążeniem rządu do ograniczenia i 
zdławienia dyskusji parlamentarnej, gru­
py opozycyjne raz jeszcze potwierdzają 
&wój zamiar podjęcia zdecydowanej walki 
przeciwko projektowi reformy ordynacji 
wyborczej w ramach uprawnień, przewi­
dzianych ustawą parlamentarną".

Komunikat stwierdza, że deputowani 1 
senatorzy opozycyjni wystąpią wkrótce na 
zebraniach i wiecach w celu poinformo­
wania społeczeństwa o politycznym i spo 
łecznym znaczeniu projektu nowej ordy­
nacji wyborczej, będącej zamachem na 
swobody demokratyczne.

Centralny i tow. Stalina, że mrv*- 
kiewska organizacja partyjna uczy­
ni wszystko, aby go<lni« wykonać 
uchwały X IX  Zjazdu Partii.

Wśród powszechnego entuzjazmu 
uczestnicy zebrania uchwalili tekst 
listu z pozdrowieniami do Stalina.

Wiec przedwyborczy
Amerykańskiej Partii Pracy

NOWY JORK (PA P). _  Z udzia­
łem 20 tysięcy osób odbył się w Ma 
dison Sąuare Garden wiec przedwy­
borczy Amerykańskiej Partit Pracy. 
Olbrzymi kryty stadion Madison 
Sąuare G irden przybrany był z tej 
okazji setkami transparentów 1 pla­
katów, na których widniały hasła 
walki o pokój i hastą zakończenia 
wojny w Korei oraz hasła programu 
reform społecznych, wysuniętego 
przez Amerykańską Partię Pracy i 
P artię Postępową.

N a wiecu, którem u przewodniczył 
sekretarz Ameryfcańskiej Partii P ra ­
cy Schutzer, przemawiali m. in. kan­
dydat Amerykańskiej Partii P racy ! 
P artii Postępowej na v prezydenta 
USA — Hallinan, kandydatka na sta 
nowisko wiceprezydenta — Bass, 
kandydat Amerykańskiej Partii P ra 
cy na senatora—Lamont, przewodni­
czący Amerykańskiej Partii P racy— 
Marcantonio, wybitni działacze ru­
chu pokoju dr Du Bois 1 Paul Ro­
beson.

Hallinan poświęcił znaczną czę5ć 
swego przemówienia wojnie w Ko­
rei, Stwierdził on, że sprawa wymia­
ny jeńców wojennych nie jest praw­
dziwą przeszkodą do zawieszenia 
broni, łecz pretekstem, mającym na 
celu przeciągnięcie i rozszerzenie 
wojny.

O wojnie w Korei mówiła również 
Charlotte Bass, oświadczając, że ani 
Stevenson, ani Elsenhover nie chcą 
zakończenia tej wojny, która pociąg 
nęła za sobą ogromne ofiary, przynio 
sła natomiast 20 miliardów dolarów 
dodatkowych zysków wielkim koncer 
nom amerykańskim.

Paul Robeson omówił sprawę po­
tęgowania się ruchu pokojowo - wy­
zwoleńczego na całym świecie. Jak ­
kolwiek w Stanach Zjednoczonych — 
stwierdził Paul Robeson — ruch 
obrońców pokoju jest jeszcze ru­
chem mniejszości, reprezentuje on 
nadzieje i marzenia większości Ame­
rykanów. Przemówienie dr Du Bola 
poświęcone było niezmiernie ciężkiej 
sytuacji ludności murzyńskiej, zwłasz 
cza na południu Stanów Zjednoczo­
nych.

K O / A I S O A

P O & G R O W A

USA
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Przemysł maszyn włókienniczych
uruchamia nowi; produkcję

L6D2 (PA P). — Zakłady przemysłu maszyn włókienniczych 
przystąpiły do produkowany nowych, nie wytwarzanych dotychczas 
w kraju typów maszyn, których zastosowanie umożliwi poważny po­
stęp w dziedzinie automatyzacji pracy w różnych gałęziach przemy­
słu włókienniczego.

M. in. w toku produkcji znajdują się znaczne ilości nowoczes­
nych automatów wątkowych dla przemysłu włókien sztucznych. Au­
tom aty te eliminują niemal całkowicie pracę ręczną w oddziałach 
cbróbld sztucznego włókna, wykonując skomplikowany cykl czyn­
ności, takich jak : zakładanie cewki, zarzucanie nitki na cewkę, ob­
cinanie końca nitki itp. P raca robotnika obsługującego taką maszy­
nę polega na nastawianiu i kontrolowaniu oraz przyjmowaniu m ate­
riałów z poprzednich oddziałów i przekazywaniu przerobionego 
włókna do następnych faz produkcji.

W niedalekiej przyszłości przemysł maszyn włókienniczych uru­
chomi produkcję najnowocześniejszych maszyn jednooperacyjnych, 
które jednocześnie przędą ł wykańczają jedwab wiskozowy, wyko­
nując w ten sposób operację przypadające dotychczas na kilka ko­
lejnych oddziałów wytwarzania sztucznych włókien.

Znacznemu rozszerzeniu ulega produkcja krosien autom atycz­
nych dia przemysłów bawełnianego i wełnianego. W ciągu najbliż­
szych trzech lat park maszynowy w tkalniach tych przemysłów zo­
stanie gruntownie zmodernizowany dzięki 4 i półkrotnemu wzrosto­
wi liczby krosien automatycznych w porównaniu ze stanem obecnym.

Nowa produkcja przemysłu maszyn włókienniczych spowoduje 
zasadniczą rekonstrukcję trzepalni bawełny i wełny, których park 
maszynowy zostanie w wysokim stopniu unowocześniony.

Produkcja energii elektrycznej w Z S R R
wzrośnie w piątej piącaoiaice o 00 proc.

MOSKWA (PAP). — P iąta pięciolatka stalinowska przewiduje dal­
szy, wszechstronny rozwoj bazy energetycznej ZSRR oraz elektryfika­
cji kraju. Oto kilka liczb ilustrujących rozwój energetyki w ZSRR:

W roku 1950 produkcja elektrow­
ni radzieckich przekroczyła poziom 
przedwojenny (rok 1940) o 81 proc. 
a w roku 1951 — przeszło 2 razy. 
W roku 1952 wyprodukuje się 117 
miliardów kWh energii elektrycznej 
tj» 2,4 raza Więcej niż w roku 1940.

Przyrost produkcji energii elek­
trycznej w ciągu trzech lat 
(1949—1951) wyniósł 37 miliardów 
kWh.

Pod względem ilości, produkowanej 
energii elektrycznej ZSKK zajmuje 
drugie miejsce na świecie.

W piątej pięciolatce produkcja
energii elektrycznej wzrośnie w 
ZSRR o 80 proc. •

Łączna moc elektrowni wzrośnie 
w piątej pięciolatce w przybliżeniu
2 razy, a elektrowni wodnych —
3 razy.

W piątej pięciolatce oddana zosta­
nie do użytku największa na świe­
cie Kujbyszewska Elektrownia Wod 
na o mocy 2 100 000 kW. Zbudowa­
na zostanie linia wysokifgo napię­
cia Kujbyszew — Moskwa. W piątej 
pięciolatce uruchomi się ponadto 
szereg innych, wielkich elektrowni.

U k a z a ł  s i ę
numer socja lny  
»!\ow ych  l>róg«  

p3święcoiy XIX Z a z M  
Ksmunislyczne! Partii 

Związku Ratfzetkiego
THESC

Przemówienie towarzysza Józefa 
Stalina o i  XIX Zjeździe KPZR. 

Przemówienie inauguracyjne tow, 
W. Mofotowa.

Referat sprawozdawczy Komite­
tu  Centralnego WKP(b) na 
XIX Zjeździe partii — referat 
sekretarka KC ^VKP(b) tow. 
G. Malenkowa.

Referat sprawozdawczy Central* 
nej Komisji Rewizyjnej WKP(b) 
— referat tow P. Moskatowa. 

Dyrektywy XIX Zjazdu Partii w 
sprawie piątego pięcioletniego 
planu rozwoju ZSRR na lata 
1951—1955 — referat przewod­
niczącego Państwowej Komisji 
Planowania tow. M. Saburowa. 

Zmiany w statucie WKP(b) — re­
ferat sekretarza KC WKP(b) 
tow N Chruszczowa. 

Przemówienie tow. L. Kaganowi- 
cza.

Sprawozdanie Komisji M andato­
wej XIX Zjazdu WKPib) — re­
ferent N. Piegów.

DYSKUSJA
Pr/.em*\vienla tow. tow :
Dnia 6 paż.lztMuika 1»S2 roku:
N. Patoliozewa 
h. Mielułkowa 
N. Mlchajłona 
A. Pazanowa 
W. Adria nowa 
ł., Breżniewa
Dnia 7 października 1952 roku: 
ł -  Rerii 
N. Ignatowa
Dnia 8 października 1952 roku:
A. Arlstowa
I). Korotcrenki
N. Bułgajiina
W. Knżniecowa
P. Ponomarenkl
Dnia 9 października 1952 roku:
A. Mlkojan*
W. Małyszeua 
M. 8 u stówa
A. Kosj-gina (
L Towos.iana.
Dnia 10 października 1932 roku:
M. Szklrlatowa.
Pozdrowienia dla XIX Zjazdu 

WKP(b) od partii komunistycz­
nych i robotniczych.

Rezolucje i uchwały XIX Zjaz­
du WKP(b).

Skład Komitetu Centralnego i 
Centralnej Komisji Rewizyjnej 
Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego.

Zakończenie obrad XIX Zjazdu 
KPZR — przemówienie tow. K. 
Woroszylowa.

Komunikat o wyborze organów 
wykonawczych KC KPZR.

Numer specjalny jest do naby­
cia w kioskach PPK „Ruch“.

W ramach prenum eraty numer 
nie będzie rozsyłany.

Pod sztandarem Lenina, poi! przewodem Stalina
— naprzód do zwycięstwa komunizmu!

H a s ła  KC K PZR  z o k a z ji  XXXV 
W ie lk ie j  P a ź d z ie r n ik o w e j  R ew o lu cji

M O S K W A  ( P A P ) .  —  K o m i te t  C en tra lny  K o m u n is tyczn e j  P art ii  
Z w ią zk u  R ad z ieck ieg o  o g ło s i ł  hasła  z  ok a z j i  X X X V  roczn icy  IFielkiej  
P a źd z ie rn ik o w e j  R e w o lu c j i  S o c ja l i s tyczn e j .  O to  n iek tóre  z  nich:

1. Niech żyje XXXV rocznica 
Wielkiej Październikowej Rewolucji 
Socjalistycznej!

2. Niech żyje pokój między naro­
dami! Precz z podżegaczami wojen­
nymi!

3. B raterskie pozdrowienia dla 
wszystkich narodów, walczących 
przeciwko imperialistycznym agre­
sorom i podżegaczom do nowej woj­
ny, o pokój, o demokrację, o socja­
lizm!

4. Braterskie pozdrowienia dla na­
rodów krajów  kolonialnych i zależ­
nych, walczących przeciwko impe­
rialistycznym ciemiężcom, o wolność 
i niezawisłość narodową!

5. Braterskie pozdrowienia dla 
mas pracujących krajów "demokra­
cji ludowej, pomyślnie budujących 
socjalizm!

Niech żyje i krzepnie nierozerwal­
na przyiaźń i współpraca kraiów  
ludowo-demokratycznych i Związku 
Radzieckiego!

6. Braterskie pozdrowienia dla 
wielkiego narodu chińskiego, który 
osiaenał nowe sukepęy w budowie 
potężnego ludowo-demokratycznego 
państwa chińskiego!

Nipch kreponie i rozkwita wielka 
nr7"vja*ń Chińskiej Renublikj T,udo­
wej i Związku Radzieckiego —

trwała ostoja pokoju i bezpieczeń­
stwa na Dalekim Wschodzie i na 
całym świecie!

7. Braterskie pozdrowienia dla 
bohaterskiego narodu koteaóskiego. 
mężnie broniącego wolności i nieza­
wisłości swej ojczyzny w walce 
przeciwko obcym najeźdźcom!

8. Pozdrowienia dla narodu nie­
mieckiego, walczącego o jednolite, 
niezawisłe, demokratyczne i m iłują­
ce pokój Niemcy, o jak najszybsze 
zawarcie trak tatu  pokojowego, w 
interesie narodu niemieckiego i po­
koju na całym świecie!

9. Pozdrowienia dla bratnich 
partii komunistycznych, które prze­
wodzą walce narodów krajów  kapi­
talistycznych, kolonialnych i zależ­
nych o pokój, dem okrację i socja­
lizm, O niezawisłość narodową!

10. Pozdrowienia dla patriotów 
Jugosławii, walczących o wyzwole­
nie swego kraju  spod faszystowskie 
go jaTzma kliki Tito — Rankowioza 
i z niewoli imperialistycznej!

11. Pozdrowienia dla narodu ja ­
pońskiego. mężnie walczącego prze­
ciwko obcej okupacji, o odrodzenie 
narodowe, o wolność i niezawisłość 
swej ojczyzny, o utrzym anie po­
koju!

Angloameryka.ńscy imperialiści m ontują pakt śródziemnomorski, do któ­
rego m ają wejść między innymi Grecja i Jugosławia

WjU.

PŁASZC ZYZN A POROZUMIENIA

M A  J E S T  P B A W D A  —  R o i i m a m y  z  c z y t e ln i k a m i o s ytu a c ji  m ię d zy n a r o d o w e j

Lud francuski zagradza drogą faszyzmowi
Francuska policja przystąpiła do 

nowej, szeroko zakrojonej akcji 
prześladowań elementów postępo­
wych na terenie całej Francji. Aresz 
towano sekretarza generalnego cen­
trali związków zawodowych (CGT), 
Alain le Leap'a, czterech przy­
wódców młodzieżowych, wydano 
nakazy aresztowania kilkunastu 
osób oraz przeprowadzono szereg’ 
rewizji w lokalach organizacji (O- 
munistycznych i demokratycznych, 
jak również dwóch wielkich dzien­
ników paryskich: „Humanite“ i 
„Ce Solr'\

Te nowe akty gwałtu dokonane 
przez rząd Pinay‘a wywołały wiel 
kie oburzenie opinii publfcznej. W 
wielu zakładach pracy, w Paryżu 
1 w całej Francji robotnicy — ko­
muniści, socjaliści i katolicy —• 
przerwali na 24 godziny pracę, pro­
testując solidarnie przeciwko no­
wej fali terroru. Załogi fabryk pod­
pisują żądania uwolnienia areszto­
wanych.

Naród francuski jasno widzi, że 
nowa fala gwałtów policyjnych roz 
pętana została przez rząd Pinay‘a 
w odpowiedzi na wzmagającą się 
walkę narodu przeciwko atlantyc­
kim przygotowaniom wojennym. 
Aresztowanych komunistów i de­
mokratów oskarża się o „szerzenia 
demoralizacji w armii“, co według 
francuskiego kodeksu karnego gro­
zi wyrokiem do 10 la t więzienia, 
przy czym wobec przekazania 
aresztowanych w ręce sądów woj­
skowych — pozbawia się ich praw, 
przysługujących więźniom politycz

nym, m, la. możność publicznej 
obrony.

Przy pomocy tych faszystowskich 
metod rząd chce zastraszyć szero­
kie rzesze ludności, chce sparali­
żować prowadzoną przez młodzież 
w całym kraju akcję protestacyjną 
przeciwko projektowanemu prze­
dłużeniu służby wojskowej, chce 
stłumić głos opinii publicznej, do­
magającej się przerwania wojny w 
Vietnamie. Rząd Pinay‘a dąży do 
zduszenia głosu protestu przeciwko 
„układowi ogólnemu", zagrażające­
mu bezpieczeństwu Francji, prze­
ciwko próbom przekształcenia ar­
mii francuskiej w wojsko najemne 
Amerykanów. Oprawcy francuscy 
usiłują też zadać cios całemu ru­
chowi związkowemu przez aresz­
towanie jednego z jego przywód­
ców.

Je3t to więc planowa akcja skie­
rowana przeciwko Francuzom, wal 
czącym o pokój, sprzeciwiającym 
się faszyzacji kraju.

Uwagę opinii publicznej zwrócił 
fakt, że nowa fala repr sjl zbiegła 
się z rozpoczęciem obrad Zgroma­
dzenia Narodowego i to w czasie, 
gdy na skutek stale rosnących trud­
ności, zarówno wewnętrznych jak  
zewnętrznych, w kołach politycz­
nych mówiło się powszechnie o u- 
padku rządu Pinay‘a. Rząd ten o- 
piera się na prowizorycznie skle­
conej większości partii burżuazyj- 
nych, większości, k tóra pod nacis­
kiem opinii publicznej, zwłaszcza 
w sprawie remilitaryzacji Niemiec 
i wojny w Vietnamie, zaczęła się 
rozpadać. Obecnie, mobilizując po­

licję 1 sądy wojskowe przeciwko 
działaczom komunistycznym i de­
mokratycznym, rząd liczy na to, że 
poprzez podsycanie n ien a w iśc i wo­
bec klasy robotniczej, jej partii, 
związków zawodowych oraz obroń­
ców pokoju uda mu się z powro­
tem utrzymać rozpadającą się 
większość.

Zwraca się również uwagę, że 
nowe represje antykomunistyczne
i antydemokratyczne nastąpiły w 
momencie, gdy idea frontu narodo­
wego, wysunięta przez Komuni­
styczną Partię Francji na ostat­
nim Plenum Komitetu Centralne­
go, zyskuje coraz bardziej na popu­
larności. Stosując represje wobec 
przedstawicieli postępowych orga­
nizacji, Pinay i jego ministrowie 
chcą zastraszyć tych, których po­
ciąga idea frontu narodowego.

Przywódcą mas ludowych w wal­
ce przeciwko rządowi Pinay‘a, prze­
ciwko okupacji amerykańskiej jest 
Komunistyczna Partia Francji, 
partia Thoreza, sławna partia kla­
sy robotniczej .Wokół klasy robot­
niczej i jej partii jednoczą się 
wszyscy Francuzi, pragnący z a g r o ­
dzić drogę faszyzmowi i wojnie.

Podobnie jak w czerwcu, dzięki 
Wspólnym masowym wystąpieniom, 
lud Francji wyrwał Jacques Duclos 
Z więzienia i zmusił rząd do pod­
porządkowania się jego woli, i 
teraz w walce z nowym spiskiem 
Pinay‘a i jego ministrów naród 
francuski odniesie nowe zwycięstwo 
polityczne , które będzie zwycię­
stwem sprawy pokoju i niepodle­
głości narodowej. Oeorges Soria

roczn icy
Socjalistycznej

12. Niech żyje przyjaźń narodów 
Anglii, Stanów Zjednoczonych i 
Związku Radzieckiego w ich walce
0 zapobieżenie wojnie i zapewnienie 
trwałego pokoju na całym świecie!

13. Ludu pracujący wszystkich 
krajów! Pokój będzie utrzym a­
ny i utrwalony, jeśli narody u j­
mą sprawę utrzym ania pokoju w 
»we ręce i będą broniły jej do koń­
ca. Zacieśniajcie jedność narodów 
w walce o pokój, pomnażajcie i 
wzmacniajcie szeregi zwolenników 
pokoju!

14. Zwolennicy pokoju na całym 
s wiecie! Demaskujcie i udaremniaj- 
cie zbrodnicze plany imperialistycz-' 
nych agresorów, nie pozwólcie pod­
żegaczom wojennym omotać siecią 
kłamstw mas ludowych i wciągnąć 
ich do nowej wojny światowej!

15. Niech żyje polityka zagranicz­
na Związku Radzieckiego — polity­
ka pokoju i bezpieczeństwa, współ­
pracy międzynarodowej i rozwoju 
stosunków handlowych ze wszystki­
mi krajami!

Następne hasła KC Komunisty­
cznej Partii Związku Radziecki*- 
go wzywają masy pracujące do 
rozszerzenia współzawodnictwa so­
cjalistycznego o wykonanie i prze 
kroc7enie piątego planu pięciolet­
niego.

Hasła KC Komunistvcznej P ar­
tii Związku Radzieckiego zwraca­
ją  się dalej z apelem do mas pra­
cujących ZSRR o wniesienie no­
wego wkładu w dzieło budowy 
komunizmu przez pomyślną reali­
zację wielkich budowli — elek­
trowni wodnych, kanałów i syste­
mów nawadniających, o zwiększe­
nie i ulepszenie produkcji we 
wszystkich dziedzinach przemysłu,
0 dalsza rozwinięcie mechanizacji
1 autom atyzacji procesów produk­
cyjnych. Pracowników rolnictwa 
wzywają hasła KC Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieckiego 
do prdniesienia urodzajności 
w szystk ich  roślin upraw nych, do 
rozw ijania hodow li zw ierząt g o .  
spodarskich przy rów noczesnym  
znacznym wzroście ich produkty w 
noSci.

Końcowe hasła KC Komunisty­
cznej Partii Związku Radzieckie­
go brzmią:
65. Niech żyje Wielki Związek 

Socjalistycznych Republik Radziec­
kich — twierdza przyjaźni i chwały 
narodów naszego kraju, niezwycię­
żona ostoja pokoju na całym świe­
cie!

66. N iech ży je  K om unistyczna Par­
tia Związku R adzieckiego, w ielka  
oartia L enina — Stalina, prom otor
1 organizator wszystkich naszych 
zw vcięstw !

67. Pod sztandarem -Lenina, pod 
przewodem Stalina — n 3przód do 
zwycięstwa komunizmu!

ć -S -y y

v \m zm
„NAUKOWCY"

„Dzięki postępom technicznym ta 
dwa lata średni koszt uśmiercenia 
człowieka przy pomocy bomby ato­
mowej nie przekroczy 1 tysiąca 
franków (około 10 złotych przyp. 
red.)... W czasie drugiej wojny świa 
towej średni koszt wynosił parę ty ­
sięcy funtów..." — te makabryczne 
obliczenia przeprowadził pewien 
matematyk brytyjski na łamach cza­
sopisma „Atom Science News", 
które pod szyldem naukowych wy­
wodów rozwija propagandę ludo­
bójstwa.

Oto zagadnienia, którym i zajmuje
się „nauka” w imperialistycznym 
wydaniu.

KLASYCZNA PRÓBKA 
„Niektóre przemówienia wygła­

szane przez polityków zachodnio- 
niemieckir h przypominaj4 Iflo*
Hitlera. Jeżeli politycy zaehodnio- 
niemieccy już dziś przemawiają w 
tym duchu i tym tonie, cóż dopiero 
będą mówić, ędy damv w ręce 
ultra-nowoozesna broń'". Słowa te 
wypowiedział H’ish Dalton. b. la- 
bnurzystowski minist®1-- Skierował 
ie do swoich wyborców.

Labourzysta Dal,on dał klasyczną 
oróbkę soelaldemokratycznei obłudy
i demagogii, przecież jaszcze nie­
dawno bvł on ministrem w rządzi?, 
który gorąco pop-erał przemawiają­
cych głosem Hitlera polilyk6w za-

chodnio-niemieckich.
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P a ń s tw o w e  Gospodarstwa Rolne sq w a i n y m  czynn ik iem  podniesienia 
produ kcj i  hodowlanej .  In w es ty c je  b udow lan e  w  PGR-ach w  znacznym  
s topniu uw zg lędn ia ją  zagadn ien ie  h o d o w l i  tr zo d y  chlewnej.  Na zdjęciu,  
w zo ro w a  ch lew nia  w  P G R  Jarosławiec,  w  k tó re j  zn a jd u je  pom ieszczen ie

360 s z tu k  świń .

Z d z i s ł a w  B r u s ł k i e w i o s u
Kierownik Referatu Pośrednictwa Pracy w  Lublinie

P r a c a  c z e k a  n a  k o l i i e ł ą
Wraz z likwidacją ustrcju kapita­

listycznego znikło w Polsce bezro­
bocie, potrzeba coraz więcej rąk do 
pracy.

Rozwijające s ię 1 gałęzie gospodar­
ki narodowej mobilizują wszystkie 
swoje rezerwy do wykonania zadań 
produkcyjnych. Jedną z poważnych 
rezerw siły roboczej dotychczas nie 
zawsze wykorzystanych są kobiety 
nie pracujące zawodowo.

Sytuacja kobiety wiejskiej w 
Polsce kapitalistycznej by:a uzależ­
niona od ogólnego położenia chłopa 
maio i średniorolnego. Ta podsta­
wowa masa chłopska, licząca blisko 
18 milionów ludzi żyła w nędzy i 
w warunkach kapitalizmu nie miała 
żadnych widoków poprawy bytu.

Wynikiem niedorozwoju przemy­
słu w Polsce przed wrześniowej był

Walki o realizację obowiązkowych dostaw zwierząt^ rzeźnyGh
nie można oni na chwilę osłabić

Wiara w samoczynne działanie 
dekretu o obowiązkowych dostawach 
żywca, brak dostatecznej pracy poli­
tyczno _ uświadamiającej i przeciw­
działania wrogiej robocie kułaków 
oraz spekulacji spowodowało, że na­
sze województwo nie wykonuje w 
pełni planów dostawy żywca.

W niektórych powiatowych dele­
gaturach CUS można usłyszeć wypo 
Wiedziane z nutą przechwałki zda­
nie: „Planu obowiązkowych dostaw 
nie wykonujemy, plany opera, 
tywne przekraczamy*'. Takie stano­
wisko jest szkodliwe i widać, że to­
warzysze ci w realizacji obowiązko­
wych dostaw żywca nie dostrzegają 
treści politycznej. Biedota, mało i 
średniorolni Chłopi hodują świnie, 
wywiązują się z obowiązkowych do­
staw i dostarczają państwu wiele 
kilogramów żywca ponad plan, Dzię­
ki nim niektóre gminy i powiaty 
przekraczają operatywne plany żyw­
ca. Lecz w akcji tej głównie chodzi
o to, aby dekret realizowali wszyscy 
a szczególnie kułacy, którzy usiłują 
spekulować i wprowadzić zakłócenia 
na naszym rynku.

W minionym okresie realizacji o- 
bowiązkowych dostaw żywca nie 
prowadziliśmy dostatecznej walki z 
kułakiem - spekulantem, aparat po- 
■wiatowy i gminny CUS nie śledził i 
nie analizował przebiegu dostaw — 
za mało było przypomnień i wnio­
sków o ukaranie grzywną opor­
nych.

Weźmy na przykład pow. K rasny­
staw. Do dnia 1. X. wykonał on 70,5 
procent rocznego planu obowiązko­
wych dostaw zwierząt rzeźnych, w 
nim gmina Zakrzew — 93 proc., Tu­
robin — 90 proc., Siennica — 40,6 
proc., Tarnogóra — 41 proc. W tym 
czasie Gorzków posiadał zaległości
— 51.00 kg a Siennica — 46,520 kg.

Całą odpowiedzialność za załama­
nie się planu obowiązkowych dostaw 
zwierząt rzeźnych ponoszą prezydia 
rad narodowych, aparat CUS oraz a- 
Parat skupu GS 1 CM.

O braku troski o wykonanie tych 
planów świadczy przykład Gorzko­
wa, Siennicy l Łopiennika -  gmin. 
które do lipca, mimo rosnących £ 
miesiąca na miesiąc zaległości nie 
ukarały ani jednego opornego kuła­
ka _  Ła niewywiązywanie się z 0- 
bowlązków wobec państw a.

W bieżącym miesiącu powiat k ra­
snostawski pod względem realizacji 
obowiązkowych dostaw żywca pozo- 
staJe na jednym i  ostatnich miejsc 
^  Województwie. Nastąpiło to w wy 
, u ^abej pracy aktywu gminnego

Powiatowe^o w zakresie realiza­
cji Panów gospodarczych — w okre 

a c.ii Pri6(jwyborczej. Obok Tar- 
nogoiy, która do 27 bm. wykonała 
109 proc. fniesięc^ggjj planu opera­
tywnego skupu żywca, w powiecie
krasnostawskim znajdują siię takie

gminy jak Siennica, która osiągnęła 
tylko 43 proc. i Turobin — 37,5 proc. 
planu. Godnym zanotowania jest 
jednak fakt, że od czasu wyborów 
dostawy zwierząt rzeźnych znacznie 
się zwiększyły. W dniach 27, 28 i 29 
bm. wszystkie gminy w powiecie 
krasnostawskim poważnie przekro­
czyły dzienne plany skupu żywca. 
Niemniej zaniedbania są zbyt duże, 
aby można było je nadrobić w ostat 
nich dniach miesiąca.

Przykład Krasnegostawu uczy, że 
walki o realizację planów nie moż­
na ani na chwilę osłabiać.

Powiat krasnostawski musi nieu­
stannie walczyć nie tylko o realiza­
cję bieżących planów, ale również
0 realizację zaległości ?. ubiegłych 
miesięcy, które w yrażają się setka­
mi ton żywca.

Takie gminy jak: Siennica, Gorz- 
ków, Fajsławice i Łopiennik muszą 
wydać zdecydowaną walkę kułakom
1 tym wszystkim, którzy złośliwie u- 
chylają się od wykonania swych o- 
bowiązków wobec Państwa a tym sa­
mym załamują wykonanie planów 
przez powiat, (j. p.).

nadm iar rąk  roboczych na w si W 
tych w arunkach daleko trudnie.) 
aniżeli mężczyźnie było uzyskać pra 
cę kobiecie.

Ale nie tylko ten fakt decydował
o jej wyjątkowo trudnej sytuacji 
Na wsi, i nie tylko na wsi, pano­
wał przesąd, jakoby kobieta była 
istotą „niższą" od mężczyzny. Wyni­
kiem tego był podział pracy na ty­
powo „kobiece" i. typowo „męskie '.

Sytuacja uległa gruntownej zmia­
nie w Polsce Ludowej. Kobiety sta­
ły się świadomymi współtwórcami 
iudowej ojczyzny i nie ma dla nich 
zawodów i stanow isk niedostęp­
nych.

Rozwijający się przemysł socjali­
styczny, rozbudowa sieci obiektów 
przemysłowych na terenie woje­
wództwa lubelskiego stwarza ko­
nieczność planowego wykorzystania 
rezerw siły roboczej, celowego 1 
oszczędnego gospodarowania nimi 
Ważnym źródłem tych rezerw są 
między innymi kobiety dotychczas 
nie pracujące zawodowo.

Decydująca rola w planowym go- 
snodnrowaniu siłą roboczą przypa­
da radom narodowym, które po­
winny zdawać sobie w polni sprawę 
z faktu, że już obecnie si>a robocza 
stała sie podstawowvm "lem^nt^m 
warunkującym wykonanie planów 
produkcyjnych.

Nie doceniają jeszcze tego zagad­
nienia prezydia powiatowych rad 
narodowych na terenie wojewódz­
twa lubelskiego. W okresie werbun 
ku robotników dla Lubelskiego 
Przemysłowego Zjednoczenia Bu­
dowlanego w Świdniku i Fabryki 
Samochodów Ciężarowych w LuHi- 
nie zwerbowano zaledwie 58 kobiet. 
Przyczyną tego jest brak należytego

Wzmocnić kontrolę nad pracą młynów
Centrala Rolnicza Spółdzielni „Sa­

mopomoc Chłopska" prowadzi prze­
miał zbóż dla rolników za pośred­
nictwem Zarządu Młynów Gospodar 
czych, który skupia na terenie woje­
wództwa lubelskiego 85 młynów. 
Spółdzielczość rokrocznie inwestuje 
poważr.e sumy w zrzeszone młyny, 
aby zwiększyć ich zdolność prze­
miałową i polepszyć jakość produk­
cji. Wymagania mieszkańców wsi 
systematycznie w ra s ta ją  — propor 
cjonalnie do wzrostu dobrobytu rol­
ników. Tak zwana „razówka żytnia" 
mielona na kamieniach — stanowią­
ca podstawowy artykuł konsumeji 
chłopa w okresie przedwojennym 
zastąpiona została dziś przez nowe 
gatunki mąki żytniej i pszennej.

Coraz lepsza praca młynów zrze­
szonych powoduje, że chłopi nabie­
ra ją  do nich zaufania i coraz chęt­
niej korzystają z ich usług, z pomi­

nięciem młynów prywatnych, w 
których są oszukiwani.

Aby nie utracić klienteli, właści­
ciele młynów prywatnych popełniają 
wszelkiego rodzaju nadużycia. I tak 
na przykład pom ijaj? oni zarządze­
nie państwa nie biorąc od chłopów 
miarek i odsypów przez co okradają 
państwo. Poza tym okradają również 
chłopa pobierając nadmierne rozku- 
rze, fałszując mąkę itp.

Doraźna kontrola młynów pryw at­
nych przeprowadzona przez przed­
stawicieli CUS i CRS z udziałem 
czynnika społecznego ujawniła prze 
stępstwa w wielu młynach pryw at­
nych.

Np. w młynie ob. Stefana Grzybka
i S-ki, położonego w gromadzie K rę- 
piec (gmina Mełgiew, pow. Lublin) 
stwierdzono niezapi&anje do ksiąg 
360 kg pszenicy należącej do ob. Jó-

Realizując zobowiązania -  wykuwamy plan
W  Z B  1 N IE  O S Ł A B IA JĄ  T E M P A

Walka o wykonanie zobowiązań dla poparcia programu Frontu 
Narodowego i na cześć XIX Zjazdu Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego, podjętych przez załogę Zarządu Budów N r 1 Lubelskie­
go Przemysłowego Zjednoczenia Budowlanego trwa nadal z niesłab­
nącą siłą, 8 osobowa brygada ciesielska Tadeusza Czajki wykonała 
193 ma montażu słupów o 41 roboczogodzlny wcześniej.

Brygada ciesielska Czesława Durakiewlcza wykonała montaż 
240 m2 słuoów o 5 t roboczogodziny wcześniej.

Brygada betoniarska Wiktora Karaski zabetonowała 46 ms be­
tonu. skracając przewidywany czas roboczy o 42 godziny. Brygada 
zbrojarska Augusta Kowalskiego zmontowała dodatkowo 750 kg że­
laza zbrojeniowego, skracając przy tym czas wykonania o 45 robo- 
czogodzin

\Varta trwa!
Brygada m urarska ZB I Tadeusza Jabłońskiego oraz brygada 

transportowa pracująca pod kierunkiem przodownika pracy Alek-
Sabv' (v czasie wyborów zwiększyły wydajność pracy 

Z 2 0 0 % <in 240%
Obie brvgady nadal wykonują każdego dnia po 210% normy.
Brawo bry^arta ,ra błońskiego!
Brawo brygada Saby!
Nie zwalniajcie tempa — utrzymajcie 1 rozbudujcie wasze osiąg­

nięcia z W art Wyborczych!
O Z A S Z C Z Y T N Y  T Y T U Ł  

N A J L E P S Z E J  Z M IA N Y  C U K R O W N I „L U B L IN 1*
Wszystkie zmiany Cukrowni „Lubiin“ walczą o jak  najwięk­

szy przerób buraków, który zadecyduje o zwycięstwie we współza­
wodnictwie międzyzmtanowym. Dotychczas najlepsze wyniki osiąga 
zmiana Stefana Gałeckiego, na drugim miejscu utrzym uje się zmia­
na młodzieżowa Bronisława Szałasa, ostatnie zaś miejsce przypada 
zmianie Zygmunta DroiaUa. Rozpiętość w przerobie buraków pomię­
dzy poszczególnymi zm ianam i jest dotychczas bardzo duża. Zmianę 
D rd źak a  dzieli od zm iany  Gałeckiego różnica 2 tysięcy kwintali bu­
raków w przerobie na 8 godirn.

Załogi zmian Szalasa i Drożaka — zwiększajcie przerób bura­
ków! Śmielej atakujcie pozycję przodującej zmiany Gałeckiego!

zefa Króla ze wsi Nowy Krępi ec. 
Nie zapisano również 100 kg pszeni' 
cy należącej do listonosza Francisz­
ka Gródki. 100 kg pszenicy, 60 kg 
jęczmienia i 80 kg mąki należących 
rzekomo do współwłaścicielki młyna 
ob. Feliksy Grzybek, 140 kg mieszań 
ki i 30 kg pszenicy należących do 
drugiego wspólnika Teofila P y tla ­
ka.

Od tych rolników jak i wielu in­
nych nie pobrano odsypów i mia­
rek. Odsypy, które zostały pobrane 
nie były dostarczane na punkty sku. 
pu GS-ów, a o ile były to w zmniej 
szonej ilości. X tak np. młyn Grzyb­
ka i S-ki na pobrane 577 kg żyta 
odstawił na punkt skupu GS tylko 
148 kg, na 2043 kg pszenicy dostar­
czono GS-owi 1102 a na 392 kg mie­
szanki tyLko 221 kg. Remanent wy­
kazał brak 250 kg pszenicy.

W innym znów młynie, w osadtie 
Biskupice (pow. Lublin), którego wła 
ścicielem jest ob. Bronisław Kania 
(i S-ka) znaleziono niezaksdęgowa- 
nych 457 kg. pszenicy i 150 kg żyta.

W młynie elektrycznym w rWierz- 
chowiskach (powiat Lublin), należą­
cym do ob. Henryka Kulikowskiego
i Stanisława Chrześcijańskiego wy­
kryto jeszcze inne oszukańcze ma­
chinacje. W młynie tym wvdano roi 
nikowi Stanisławowi Burzakowi s-fal 
szowany kv»it przemiałowy. którv o- 
piewał zamiast na 680 kg na 300 kg 
żyta.

W młynie prowadzonym przez 
spadkobierców Juliana Rzymow­
skiego w Zemborzycach, rolni­
kowi Janowi Knbecklemu za prze­
mielone 315 kg zboża wydano 
kwit na 35 ka zboża i od tej ilości 
pobrano miarki.

Podobne nadużycia ujawniono w 
dalszych młynach, u Ignacego Wój­
cika, Jana Jabłońca i Włodzimierza 
Zaręby w Piaskach, Stanisława Ba- 
ruka w Piaskach. Teofila Skoczkow- 
skiego i S-ki w Giusku, Antoniego 
Musiała w Terebonicach gm. Werb­
kowice i innych.

Przykłady te świadczą, że kontro­
la nad pracą młynów jest nledosta 
teczna i wzmocnienie jej jest kwestią 
palącą. Młynarze popełniający nadu­
życia powinni być przykładnie uka­
rani. N!e wolno pozwolić, aby mły­
narze - spekulanci okradali Peństwo
i chłopów. W. V.

zainteresowania sprawą werbunku 
kobiet ze strony prezydiów powia­
towych rad narodowych w Pula- 
w i cm, Kraśniku, Radzyniu, Białej 
Podlaskie], Zamościu, Chełmie itp. 
INie można jednak zwalić całej od­
powiedzialności na prezydia PRN. 
Nie bez winy jest też Lubelskie 
Przemysłowe Zjednoczenie Budow­
lane, które nie czyni źaonych s ta ­
rań, by sytuację tę poprawić. W 

werbunku prowadeonym przez 
Zjednoczenie nie uczestniczyła ani 
jedna kobieta pracująca. W budów 
nictwie powinno być zatrudnionycii 
około 20 proc. kobiet w stosunku 
do ogólnego stanu zatrudnienia. 
Werbunek prowadzony przez kobie­
ty już zatrudnione dałby na pewno 
pozytywne rezultaty.

Były też i inne. przykłady braku 
zainteresowania sprawą zatrudnie­
nia kobiet. Tak na przyktad na bu­
dowę FSC zgłosiły się dwie kobiety 
zwerbowane w powiecie krasno­
stawskim, ale nie zostały od raz j 
zatrudnione, gdyż kierownicy bu­
dów niechętnie odnosili się do p ra­
cy kobiet Jeszcze dotycnczas ist­
nieje na terenie Zarządu Budów 
Nr 5 w Świdniku negatywny stosu­
nek do zatrudniania kobiet.

Ta sytuacja przejawia się nie tyl­
ko w LPZB, lecz też w Zjednocze­
niu Budownictwa Miejskiego, w Ba- 
dowlanych Przedsiębiorstwach Po­
wiatowych, w Dyr. Okręg. Kolei Paa 
stwowych. PKS itp. Przedstawiciela 
tych zakładów często zgłaszają się 
do Samodzielnego Oddziału Zatrud­
nienia Prezydium WRN, skarżąc się 
na brak siły roboczej. Uzgadniamy 
śro<iki, mające zapobiec temu zja­
wisku. I na tym się kończy.

Tak np. z Dyr. Okręg. Kolei p ań ­
stwowych Samodzielny Oddział Za­
trudnienia uzgadniał kilkakrotnie 
co należy uczynić, by zwiększyć za­
trudnienie kobiet w kolejnictwie. 
Naczelnik zatrudnienia i kierownik 
działu szkolenia zapewnili nas, że 
włączą pracowniczki kolei do akcii 
propagandowej wśród kobiet nie­
pracujących zawodowo, lecz nic w 
tym kierunku nie zrobili, a w dal ­
szym ciągu wpływają pisma z Dy­
rekcji sygnalizujące o braku siły 
roboczej.

Przykłady te świadczą o tym, że 
nie wszystkie zakłady ptacy doce­
niają odpowiedzialność, jaka ciąży 
na nich w tym zakresie.

Sytuacja musi ulec całkowitej 
zmianie zgodnie ze wskazaniami 
VII Plenum KC PZPR ! w związ­
ku z wejściem w życie uchwały 
Prezydium Rządu z dnia 17 lipca 
1952 roku w sprawie zwiększenia 
zatrudnienia kobiet.

Wskazania VII Pleaum KC PZPR 
powinny zmobilizować rady naro­
dowe, kierownictwa zakładów pracy 
oraz aktyw Ligi Kobiet. Trzeba oto­
czyć należytą opieką kobiety pra­
cujące, udostępnić im dr^gę do no­
wych zawodów, do zdobycia no­
wych kwalifikacji zawodowvch 

oraz wzmóc pracę polHvczno-uświa- 
damlająw? wśród kobiet dotychczas 
niepracujących, które jeszcze nie 
zawsze rozumieją korzyści, jakie 
daie im praca zawodowa, nie zdają 
sobie s p r a w v  7. obowiązków. ciążą­
cych nich 'ik o  ws&^I^osnMa- 
rzach Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.

Realizacja Programu Wyborczego 
Frontu Narodpioego to między inny­
mi szeroko rozwinięta opieka Pań. 
itwa Ludowego nad matką i dziec­
kiem, to jasna przyszłość naszyci 
dzieci. Na td]ęc<u: w  Państwowym  
Demu Matki i Dziecko w Ciechnno- 
wie — dzieci bawia się pod opiefcq 

jednej z matek.
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ki  mężna zamawiać
kalendarz teminswy 
S .  F .  O .  S .

Obecnie w przygotowaniu jest wy­
danie terminowego kalendarza Spo­
łecznego Funduszu Budowy Stolicy 
na rok 1953. Kalendarzyk zawierać 
fc-ądzie 160 stron.

Wydawnictwo zawierać będzie wie 
le odbitek i zdjęć, obrazujących roz­
wój budownictwa w Warszawie. Ce­
na kalendarzyka wynosi 7 zl. 50 gr.

Zamówienia można skkidać w biu 
rze Wojewódzkiego Komitetu Bu­
dowy Warszawy w Lublinie przy 
ul. Wyszyńskiego 11, lub wpłacać na 
konto w Narodowym Banku Polskim
II Oddział Miejski w Lublinie Nr 
361/113''409. Dochód prz.eznacz.ony 
jest na SFOS.

W zb o g a c ić  a so r ty m e n t t o w a r ó w , ujednolicić c e n y ,  z l i k w i d o w a ć  z b ę d n e  rem a n e n ty

w lubelskich sklepach tekstylnych

P R Z E T A R G
CENTRALNE B1UKO 

PROJEKTÓW BUDOWNICTWA 
WIEJSKIEGO, Oddział Lubelski 
w Lublinie, ul. Plac Stalina Nr l  
ogłasza p izetarg nieograniczony 
na adaptację lokalu biurowego 

przy ul. Plac Stalina N r 1. 
Oferty przyjmowane będą do 
dnia 4.XI. 1952 r. prze* Kie­
rownictwo Oddziału w lokalu 

biura. 569/K

Placówki handlu uspołecznionego 
zaopatrzone zostały w artykuły na 
okres jesienno - zimowy. W stosun­
ku do ubiegłego roku ilość tych to­
warów jest znacznie większa, jak 
również bogatszy jest asortyment. 
Na pochwalę zasługuje fakt, że w 
roku bieżącym nie tak  jak  w ubie­
głym — sklepy posiadają róże 2 roz­
miary płaszczy, jesionek itp. Nie­
mniej jednak, obserwujemy jeszcze 
wiele niedociągnięć. W wielu pla­
cówkach dystrybucyjnych zarówno 
MHD, LSS, jak „Spólnoty Pracy", 
brak  jest płaszczy, jesionek, kurtek 
itp. w kolorze jasnym. W sklepie 
MHD Nr 50 przy ul. M ariana Bucz­
k a  29 znajdują się płaszcze zimowe 
jedynie w kolorze ciemnym. W 
książce życzeń, jaka znajduje się w 
tym sklepie istnieje na len temat 
uwaga, którą wpisała jedna z klien­
tek. Poza tym brak jest dotychczas 
płaszczy damskich, dziewczęcych ł 
dziecięcych. Sprawa ta jest o tyle 
dziwna, że w  placówce „Spólnoty 
Pracy“ przy Placu Bychawskim 
znaiduja się zarówno płaszcze dam­
skie, jak l dziewczęce oraz dzie­
cięce. W wymienionym sklepie 
„Spólnoty Pracy" jest także bogaty 
asortym ent zimowej bielizny męs­
kiej, której brak jest w sklepie LSS 
Nr 130 przy ul. Stalingradzkiej.

Fakty te świadczą o tym, że jesz­
cze nie wszyscy kierownicy skle­
pów troszczą się o należyte zaopa­
trzenie swych placówek. A przecież 
towary potrzebne znajdują się w

Prcf. Adam Wyleżyński

Przed koncertem Filharmonii
Głównym przedstawicielem opery w 

pierwszej połowie XIX w. byt kompozy­
tor włoski Gloachino Hosslnl (1792— 
18*8). Zwłaszeza zaS w dziedzinie opery 
komicznej reprezentował on najwyższe 
mistrzostwo, będą,- równocześnie Jednym 
z największych melodystów.

Z bogatego dorobku oper Rossiniego 
do najbardziej znanych 1 wykonywanych 
obecnla nale&ą: ..Cyrulik Sewilski” l 
„Wilhelm Tell”. „Wilhelm Tell" należy 
do nielicznych oper Rossiniego, typu po­
ważnego.

Tu Rossini zdobywa się na mocne ak­
centy dramatyczne w Ilustracji bohater­
skiej postaci Telia 1 zdarzeń z historii 
wyzwoleńczych walk ludu szwajcarskie­
go. W „Cyruliku Sewilskim'' zabłysnął 
skrzącym się humorem 1 satyrycznym  
zacięciem muzyki, napisanej wg ko­
medii Beaumarchals.

Uwertura do opery „Cyrulik Sewil­
ski'', podobnie Jak 1 muzyka całej ope­
ry zachwyca pełną werwy l dowcipu ryt­
miką oraz bogatą Inwencją melodyjną.

W dalszym rozwoju muzyki operowe) 
twórczość kompozytorów poszła w kle. 
runku opery „werystycznej" czyli rea­
listycznej, czerpiącej tematy z życia 
realnego 1 nadające) Je) cechy prawdy 
l szczerości dramatycznego wyrazu.

Znakomitym przedstawicielem tego kle 
runku był francuski kompozytor Ooor- 
ges Bizet — (1838—1875), (autor m. ln.

opery „Carmen"), włoski kompozytor 
Glacomo Puccini (1858—1924) 1 lpnl

Największy geniusz ■ dramatyczny 
Włoch przejawił się w twórczości Józefa 
Verdl'ego (1813—1001). Muzyka Verdl'ego 
zawdzięcza niezwykłą popularność, m. In. 
niewyczerpane) melodyjnoścl 1 mocy 
charakterystyki dramatyczne) w takich 
operach Jak: ,,Alda“ , „Rlgoletto", „Tra- 
vlata", „Trubadur'* 1 ln.

W drugiej połowie XIX wieku opera 
narodowa zyskały pełny artystyczny wy­
raz w Polsce w twórczości Stanisława 
Moniuszki, w Rosji w twórczości Micha­
ła Glinki 1 Ich następców. Aleksander 
Borodin (183-1—1887) należał do grupy 
kompozytorów, znanych pod nazwą „Po­
tężna gromadka ', którzy postawili sobie 
za zadanie zerwanie z kosmopolityzmem 
1 unarodowienie muzyki rosyjskiej Bo­
rodin (z zawodu wybitny uczony — 
chem ik), aczkolwiek nie zostawił licz 
nych utworów, to Jednak wszystkie one 
(opera „Ks. Igor" 2 symfonie, utwory 
kameralne) stanowią bardzo wartościo­
wą pozycję w . literaturze muzycznej. 
Charakterystyczną ich cechą Jest boha­
terski charakter frazy melodyjne}, świet­
na 1 oryginalna tnstrumentacja Jest to 
twórczość najbardziej bodaj przepojo­
na duchem rosyjskim w okresie po 
Glince.

Utwory wymienionych kompozytorów 
usłyszymy na najbliższym koncercie Fil­
harmonii.

hurtowniach. Przykłady te dowodzą 
jednocześnie braku kontroli nad 
zaopatrzeniem sklepów ze strony 
kierownictw MHD i LSS.

W niektórych placówkach dystrybu 
cyjnych brak jest również ubrań nar 
ciarskich, kanadyjek welwetowych. 
Towary te rokrocznie pojawiają się 
w sklepach zbyt późno i dlatego nie 
znajdują nabywców. Trzeba więc 
by dystrybutorzy jak najszybciej 
naprawili to niedociągnięcie.

Dziwne rzeczy dzieją się także z 
cenami. W ostatnim okresie „Spól- 
nota Pracy“ obniżyła o 30 proc. ce­
ny za garnitury męskie. Jednakże 
obniżka ta dotyczyła jedvnie towa­
rów, które znajdowały się w hurtów 
ni; natomiast ubrania męskie będą­
ce w sprzedaży nie zostały objęte 
obniżką. Na skutek tego po doko­
naniu obniżki i dostarczeniu towa­
rów z hurtowni, w placówkach de­
talicznych powstały dwie różne cen j 
za te  same towary. Inteiwencja kie­
rowników sklepów nie dała jak do­
tąd żadnych rezultatów. Wobec te­
go jedni kierownicy, którzy posia­
dają w swych sklepach garnitury
o wyższej cenie przechowują te  to­
wary w magazynach, natomiast dru 
dzy sprzedają je po dotychczaso­
wych cenach. Sprawa ta powinna jak 
najszybciej znaleźć należyte rozwią­
zanie.

Trzeba także wspomnieć, że Ko­
misja Cennikowa powinna zwrócić 
większą uwagę na wycenianie to­
warów produkowanych przez „Spól 
notę Pracy". Zdarzają się bowiem 
wypadki, że towary z zakładów pań­
stwowych, mimo że nie ustępują w 
jakości towarom produkowanym 
przez „Spólnotę Pracy" są znacznie 
tańsze.

W związku z zaopatrzeniem skle­
pów w artykuły okresu jesienno- 
zimowego szczególnego znaczenia

Uw a ga  kore spondenc i
Przypom inam y o W aszym za 

daniu organizow ania gazetek 
„BŁYSKAW IC".

Dokładne wskazówki w „Sztan 
darze Ludu" z dnia 16,X. br. i 
w Instrukcji w ysianej na adres 
klubu.

K onkurs gazetek trw a. Posyłaj 
cie na adres redakcji: Lublin, 
;ł Maja U  poszczególne egzem ­
plarze dla oceny.

Redakcja

nabiera sprawa usunięcia z placó­
wek dystrybucyjnych to n sw w  nie- 
sezonowych i takich, które nie 7v̂ aj 
dują nabywców. Jak  dotychczas' w 
każdej placówce dystrybucyjnej to­
warów tych jest sporo,

Np. w sklepie MHD Nr 50 przy 
ul. M ariana Buczka zna dują s-ę 
towary nie mające nabywców nu 
sumę około 150 tysięcy złotych. Ta­
kie artykuły zamrażają gi-tówkę ja ­
ką mogą dysponować sklepy, prze­
chowywane są w nieodpowiednich 
warunkach i niepotrzebnie zajmują 
miejsce Dotychczasowe meldunki 
kierownika sklepu pozostają bez 
żadnych rezultatów Trzeba, by kie­
rownictwo MHD pomyślało wreszcie
o tej sprawie.

Nie wiadomo także dlaczego w 
każdej placówce handlowej z arty­
kułami odzieżowymi znajduje się 
dużo towarów, które nabywane ?ą 
w okresie wiosennym, bądź też let­
nim. Na przykład w sklepie „Spól­
noty Pracy" przy Placu Bychawskim 
znajduje się obecnie 111 kompletów 
kąpielowych i przeszło 100 sukien 
letnich.

Podobnie przedstawia się ta spra­
wa w wielu placówkach detalicz­
nych.

Braki jakie obserwujemy w dzie­
dzinie zaopatrzenia jesienno-zimo­
wego powinny być w jak najkrót­
szym czasie usunięte. Handel uspo­
łeczniony może i powinien wypeł­
nić zadania, jakie przed nim stoją 
w obecnym okresie.

Sł. B.
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TEATRY:
Teatr Państwowy Im i  Osterwy:

„Rodzinka" — godz 19 
Teatr Muzyczny: nieczynny.
KINA:

Apollo: „Rzym miasto otwarte" — 
produkcji alosklej godz 16 18. 20 

Robotnik: ..Jego decyzja" prod cMńsk 
godz 16, la JO

Rląlto: „Opowieść o prawdziwym człowle 
ku" prod. radz. godz. 16, 18, 20 

Dom Kultury ZZK : — Występ cygań 
sklego zespołu artystycznego „Roma" 
z Krakowa. — godz. 19 30 

Filharmonia Państwowa — Daszyńskiego 7 
— koncert symfoniczny, godz. 20. 

WYSTAWY:
Plac Stalina: — Wystawa „Droga mia­

sta Lublina i powiatu do zwycięstwa" 
Narutnwtcza 4 — wystawa: „Oto Ame­

ryka".
Narutowicza 12 — wystawa „Wielkie ou. 
dowie socjalizmu”.

OYZl>KY APTKK:
Rrak Przedmieście 29, Stallngradzka 

22. 1 Maju 29.

1'El.KFON Ył
Pogotowie Elektryczne 29 61 
Pogotowie Ratunkowe 44 44 I 09. 
Stre* Pofcerna li  11 l '»

II konkurs czytelniczy
dla s z k ó ł  p o d s ta w o w y c h

Zarząd Główny Związku Młodzie­
ży Polskiej i Ministerstwo Oświaty 
przy współudziale Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki, Zw. Zawodowego Nau- 
czyńelst-,a Polskiego oraz szeregu 
zainteresowanych instytucji organi­
zuje ped hasłem „Książka naszym 
przyjacielem" II z kolei konkurs czy­
telniczy, który rozpoczął się 15. X. 
1952 r. 1 trwać będ.iie do '5  1. 1953 r.

Celem konkursu jest wzbogacenie 
wiedzy dzieci o Polsce i naszych są­
siadach, podniesienie znajomości ję­
zyka ojczystego, zachęcenie do szer- 
szego, Indywidualnego i zbiorowego 
czytania dobrych książek,

W konkursie może wziąć udział 
każdy uczeń lub uczennica szkoły 
podstawowej od klasy U l do VIII 
Biorący udział powinien przeczytać 
przynajmniej 5 książek konkurso­
wych. Jeżeli w konkursie bierze u- 
dział zespół młodzieży, wystarczy 
aby każdy z członków zespołu prze­
czytał 3 książki. Na podstawie prze­
czytanej książki pożądane by było 
sporządzenie albumu uwag, katalogu 
obrazkowego, gazetki ściennej lub 
plakatu propagującego książki kon­
kursowe. Zgłoszenia udziału w kon­
kursie należy składać w okresie od 
15 bm. do 1.12 br. do Rady Drużyny 
lub kierownictwa szkoły, podając czy­
telnie imię i nazwisko, wiek, klasę, 
dokładny adres oraz tytuł książek 
wybranych.

W związku z ogłoszeniem konkur­
su wszyscy nauczyciele, przewodni­
cy drużyn harcerskich 1 biblioteka­
rze szkolni powinni ułatwiać zdoby­
cie książek konkursowych, pomagać 
w organizowaniu zespołów czytel- 
niczych, organizowaniu wystaw 
szkolnych 1 wieczorów czytelniczych. 
Pożądane uy było, aby dla zwycięz­
ców w ramach poszczególnych szkół 
nagrody ufundowały komitety 
dzicielskie, kierownictwa oraz miej­
scowe Domy Książki, a na wsi Gmin­
ne Spółdzielnie Samopomocy Chłop­
skiej. «

Eliminacje konkursowe odbędą się 
na szczeblu szkoły, powiatu, woje­
wództwa i centralnym w W arszawie.

Konkurs winien być w pełni wy­
korzystany dla celów wychowaw­
czych Dlatego też powinien być 
przedmiotem szczególnej troski ca­
łego grona nauczycielskiego. Już 
obecnie w szkołach należałoby roz- 
nocząć prace związane z erganizacją 
konkursu.

Bliższe dane dotyczące konkursu 
->odamy w ajbliższych dniach aa 
lamach naszego pisma. Rozesłane 
zostaną również do wszystkich szkół
I drużyn harcerskich, (rn)
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— Nic strasznego — mruknęła podnosząc się — zaraz 
będziemy w ruchu, grunt to ruch...

Przegubem dłoni odgarnęła włosy z czoła 1 poszła do ka­
setek z czcionkami. Chciałby ją  chwycić w tej chwili na 
ręce — tak a  była mu najbliższa w tym swoim dobrym, ja ­
snym skupieniu. Ja k  na polu przed siewem.

— No to Idź już, zostaw nas samych.
— Niby kogo?
— Ależ mnie z Julianem.
Wydawało mu się, że się przesłyszał.
— Z Julianem, powiadasz?
— Och, mówiłam ci przecież, że go pokażę. Więc masz, 

widzisz, ale pracować muszę sama. Nie lubię, kiedy się ga- 
pią...

Z oczu mu widać patrzyło zdumienie, skoro zauważyła:
— Myślałeś, że to-człowiek, towarzysz?
— No bo jakże... Skąd takie imię dla maszyny — Julian!
—r A ty  — spytała poważniejąc, prawie surowo — ty o

Marchlewskim słyszałeś?
— S.‘yszałem coś niecoś. Przecież też z Włocławka...
— Więc to jego maszyna, jego podarek. Przysłał go z 

Niemiec, dla SDKPiL, wiesz, co to było?
— Wiem, Róża Luksemburg... Oni pierwsi po marksl- 

stowsku, ale też mieli swoje szusy.
—■ Mniejsza o to. Marchlewski przysłał dla towarzyszy 

w kraju, pracowało się potem w kraju, pracowało się po­
tem na niej w socjaldemokracji 1 w KPP — przeszło dwa­
dzieścia lat! I  jego imieniem nazwano — Julianem, rozu­
miesz ?

— Teraz rozumiem. Mnie się widzisz, pomieszało, bo po­
wiedziałaś: kocham Juliana!

— No bo kocham! Człowieku, mnie go partia powierzyła, 
czy ty to rozumiesz?! Na Julianie uczyłam się składać przy 
towarzyszu Zadolnym, a gdy go wzięli, gdy sama składa­
łam to cały czas czułam rękę Zadolnego i Luśnl, i Stare- 
wiczą — wszystkich towarzyszy przede mną! A kiedy 
mnie z kolei wzięli, myślałam, co z Julianem? Och, żeby 
go tylko nie wykryli... Trzy lata tęskniłam za tą  chwilą, to 
ty się dziwisz? To przecież towarzysz! S tary partyjny to­
warzysz...

Pogłaskała maszynę i wziąwszy do ręki jakiś przyrząd, 
niby przycisk, powtórzyła swą prośbę nie patrząc na niego:

— Idź, Szczęsny... Pilno nam do roboty.

(109)

Przym knął drzwi l jeszcze na korytarzu, macając po 
ciemku mury, szedł wciąż, nie wiadomo czemu, na palcach.

Wylazł na powierzchnię, chwilę stal oślepiony blaskiem 
słońca — „Ona kocha maszynę, idioto, jeden, maszynę!" —
1 ruszył ścieżką przez zdziczały park, do swego „kantoru“, 
gdzie mu się nawinął Mormul, szwagier z Rzekucia. Do­
stał się tu ta j nlespostrzeżony, bo Władka nie byłe, a Bryłek 
na gospodarza nie szczekał.

Szczęsny ścierpł na myśl, co by to było, gdyby Mormul 
trafił na Madzię! — a ten z miejsca zaczął mu wymawiać, 
że Korbal dopomina się o przystrój, jak  było umówione; a 
więc dla czego tego nie robi ?

— Nic nie wiem o waszej umowie. Pakuję uczciwie — 
odrzekł Szczęsny. — Proszę sprawdzić.

I pociągnął go czym prędzej do środka.
Wziął pierwszą z brzegu skrzynię, przewrócił wysypując 

Jabłka na ziemię.
— Proszę spojrzeć. Na spodzie czy na wierzchu — wszy­

stkie jednakowe.
— A przystrój?
— To do mnie nie należy. Niech Korbal sam przystraja. 

Może sobie nawet ulęgałki pakować do środka 1 przykry­
wać kosztelamt, ja  do tego ręki nie przyłożę.

— Ale on mi za to dwa grosze z kila strąci! Masz ty  su­
mienie?!

— Cóż to sumienie za dwa grosze oddajecie?
— Nie żartuj. Ja ci potrącę!
— Z jakiej racji?!
Zaczęli sobie przygadywać, aż Szczęsny miał go dosyć.
— Jak się wam nie podoba, to mogę odejść w każdej 

chwili.
Mormul spuścił z tonu. Nie chciał stracić Szczęsnego: 

pilnuje przecież jak  nikt dotąd i nie kradnie, bo na to za.

głupi, pal go s z e ^  zresztą, dlaczego nie kradnie — grunt, 
że o sadzie można nie myśleć, a to też coś znaczy, gdy ma 
się młyn na głowie.

Już się nie rzucał — mruczał coś pod nosem 1 żując jak 
zwykle wargami, chodził za Szczęsnym po sadzie. Owoc 
sierpniowy dojrzewał iliphrzydki, zwłaszcza bergamoty; z 
tej straty  u Korhala jeden grosz można było utargować, a 
drugi zgubić w ładnym owocu...

Gdy Mormul poszedł sobie nareszcie, Szczęsny odprowa­
dził go wzrokiem za pierwsze opłotki przy drodze i wziął 
Się zamiast Madzi do gotowania.

Przedarł się potem przez pokrzywy, przez chaszcze szyp- 
szyny pod piwniczne okienko v 0r d o n k a .  Pochylił się. Sly- 
chać było tylko metaliczny plusk Juliana.

— Madziu?
Plusk ustał. Za kratą wychynęła z mroku blada twarz, 

oczy podniecone, błyszczące niezwykle,
— Może byś co ujadła ?
— Nie dziękuję, nie mam czasu.
— To ci przyniosę,
— Kiedy nie do jedzenia ml teraz, Skończę, dopiero będę

mogła,
— No jak uważasz... Zaczekam a ty nie wychodź beze 

mnie. Mormul był, trzeba uważać
Okrążył mury I siadł na stopniu niedaleko kolumny,
Godziny mijały. W ład ek  wrócił. Trzeba go było zagadać.
— Obiad data I poszła się ltąpać. Zjedz i bierzemy się do 

sortowania.
Sortowali w lnów ki. potem Władek w y sp ać  się musiał 

przed wartą, a Szczęsny znów chodził 1 uw ażał.
Dopiero gdy słońce opadło nad Wisłą tak nisko, że woda 

zda się syczała od żaru — na schodach, w ciemnej głębi 
podziemia, zajaśniała chusteczka Madzi.

— Daj rękę, trochę ml się w głowie kręci. Ale skończy- 
łam!

_ A tak, po dwunastu godzinach! Nie mogłaś odłożyć na
Jutro?

— Nie mogłam...
Szła wolno, mrużąc oczy, odurzona świeżym powietrzem. 

Był w niej jakiś spokój, jakaś radość ociężała po czymś od 
dawna potrzebnym 1 nareszcie spełnionym.

(C. d. n.)


